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Oriamya i m m  nttt t a iw l .
(Prsed otwarciem szkoły handlowej we Lwowie.)

Wiedeń 27 maja.
(III) Doświadczenie kilkuletnie wykazało, 

że plan dla szkół dwuklasowyoh (w klasie 
przygotowawczej 27 godzin, w klasie I i II po 
28 godzin tygodniowo) odpowiada oelowi, — 
plan dla szkół uzupełniających (w klasie I, II 
i I II  po 8 godzin) tylko o ty le o ile kupoy 
w spółdziałają ze szkołą, posyłając piln e u- 
ozniów. Wyższe szt oły handlowe natom iast 
są tak  ptzeciążone (w klasie przygotow aw ­
czej 81 godzin a w I, II, III po 34 lub 36 
godzin tygodniowo), że niepodobieństwem  je s t 
w /oz^rpanie planu z korzyśoią dla większo­
ści uozniow.

Był czas przed laty  kilkudziesięciu, k ie­
dy 3 lata nauki mogły objąó wiedzę handlo­
wą. Dziś wobeo olbrzym iego rozwoju haLdlu 
światowego nie mogą one w żaden sposób 
wystarozyó, zwłaazoza, gdy szkoła obok wia­
domości fachowych musi podawać tak ie  i o- 
gólno kształcące. T o te i doświadozeni fachow­
cy (dr. Zenden) żądają zgodnie, aby zniesiono 
glasą przygotowawczą, natom iast zaś rozdeie- 
lono plan dzisiejszy na oztery lata  nauki.

Plan takiej szkoły oztero klasowej przed­
stawiałby się jak  następuje '

Praedm ioty obowiązkowe
Język wykładowy 
Drugi język krajowy 
Francuskie i angielskie 
Rachunki kupieokie 
Ogólna i polityczna ary tm etyka —
Geometry a 2
Korespodencya i praoe kantorow e 1 
Buohalterya 
Kantor wzorowy 
Technika handlowa 
Prawo handl. i ust. przemysłowa 
Prawo wekslowe 
Nauka gospodarstwa spoi.
Geografia handlowa 
Historya powszeohna i handlu 
Historya naturalna 
Fizyka
Cnemia i technologia ohem.
Towaroznawstwo i technologia 

mechaniczna 
Kaligrafia i maszyna do pisania 2 
Stenografia 2
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W zględnie obowiązkowe ówiozenia prak- 
tyozne w laboratoryoh.

Plan ten obok gruntow niejszej wiedzy 
fachowej pozostawia także szersze ramy ogói-

Wśród olbrzymiego postępu handlu świa­
towego spostrzegli nareszcie przemysłowcy i 
kupoy austryaooy, ie  zwolna usunęła ioh oboa 
konkurencya na osta tn i plan. Dośó przejrzeć 
statystykę lat ostatnich, aby wyrobió sobie 
zdanie o .^totnym  stanie rzeozy. Z kaidym  
rokiem zdobywa sobie przem ysł angielski, 
szwajcarski, niemiecki wreszoie, coraz to 
szersze okręgi mimo wzajemnej konkuren- 
o y i; jedna tylko Austrya nie tylko nie­
słychanie małe robi postępy, leoz naw et po­
zwala się wypieraó z zajmowauyoh ju i  ta r ­
gów cboemu przemysłowi, m.mo, i e  wyroby 
austryaokie przew yższają jakością bardzo 
ozęsto wyroby obce. Sprawozdania konsulatów 
przepełnione są bolesnemi skargam i na obo- 
jętnośó i nieudoinośó austiyaokioh przem y­
słowców i kupoów, którzy nie um ieją wydo­
być się z pleśni kram arstw a i podnieśó do 
nowoozesnyoń pojęó handlu światowego.

Dzięki usiłowaniom dalej patrząoyoh je ­
dnostek i nawoływaniom czasopism fachowych 
spostrzeiono wreszoie konieoznośó napraw y 
stosunków handlowyoh i anstryaokioh i za­
częto zastanaw iać Się w lioznyon ankietach 
nad powodami upadku. Uznawszy brak agen- 
cyi i filij handlowyoh na obcych targow i­
skach za jedną  z głównych przyozyn zastoju 
eksportu, postanowiono dojśó do tego oelu 
przez w yrobienie sobie potrzebnych sił fa­
chowych za pomocą szkoły. Pow stanie te i  
jeszcze w tym  rokn nowa szkoła handlow a 
w W iednia pt.: „Ezport- nad Goloaiel-Aka- 
demie", oparta finansowo na pomooy ck. Mn 
zeum handlowego, znaoznej snbweuoyi rz ą ­
dowej, opłat szkolnyoh, wreszoie wsparoia 
Izb handlowyoh i kół interesow anyoh.

Planem nank będzie ona bardzo podo­
bne do krótkotrw ałej, w r  1872 założonej 
wyższej szkoły handlowej. Będzie się ona 
składała z kursn przygotowawczego i 2 lat 
właściwej akademii, próoz tego utrzym yw ać 
będzie oały szereg speoyalnyoh kursów. U- 
względnione tn  będą ję z y k i: franouski, an­
gielski, włoski i hiszpański, prawo, polityka 
sooyalna, taryfy, spedyoya itd., zatem  wszy­
stko, eo potrze bnem je s t  rozumnemu ekspor­
terowi. Szkoła ta  ma przedewszystkiem  na 
oeln wykształoenie synów większych przem y­
słowców i kapców, jak ie  zaś będą jej rezul­
taty, pokaże nied aleka przyszłość.

Potrzeba poprą wy sife olniotwa handlo­
wego dała się odozaó także i w Niemozeph. 
To też przy  współudziale saskiego m inister­
stwa spraw wewnętrznyoh otw arto w Lipsku 
z końcem kw ietnia br. wyższą szkołę han-nemu wykształceniu, tak potrzebnem u dla sta­

nu kupieckiego. Miałoby to jeszoze i tę dobrą dlową (Haudels- Hochsohnle) na zasadaoh po- 
■bronę, że zabezpieczyłoby szkoły wyższe od.dobnyoh do wiedeńskiej. Okres nanki obej- 
nadmiernej frekwenoyi, a tem samem społe - 1  m aje 4 sem estry, a szkoła je s t  ściśle złączo- 
ozeństwo od hyperprodnLoyi urzędników han- ną * uniwersytetem , tak, że nozniowie aka-
dlowyuh, a natom iast dałoby możnośó rozwoju 
równie potruebnym niższym  szkołom handlo­
wym Koszt dodanej jednaj klasy obliozono 
na 3.000 zł. rooznie.

Należyte wykonanie planów zależne je s t 
także w znaoznej mierze od dobrych podrę- 
ozników szkolnych i dobryuh nauczycieli

Pod względem książek m ają ju ż  Niemoy 
nadzwyozaj bogatą litera tu rę , którą zawdzię- 
ozają tej okolioznośoi, ie  każda szkoła sta­
rała się sami o książki, a -z.aohetua emnla- 
oya różnorodnych szkół stw orzyła wiele do­
brych podręozników.

Dzięki zasadzie sj eoyalizowania p rzed ­
miotów wyrobiły sobie niektóre szkoły także 
znakomite siły nauczycielskie. W każdej lep­
szej szkole rozpada się grono nauczycielskie 
na cztery g rapy  : nauozyoieli fachu wy oh przed­
miotów kupieokich, hnm anistyoinyoh, przyro­
dniczych i języków. Ci ostatn i są to przewa­
żnie obookrajowoy, lnb też swoi, k tórzy dłu­
gie lata  i raeby wali aa granioą i poznali tech­
niczne w yrażenia handlowe.

Zasada konoentrauyi nauki znajduje tu 
cbdzerne zastosowanie, stąd też zarówno na 
nczyoiel języka, ja k  geografii lub nank przy­
rodniczych m nszą stosować naukę do oelów 
handlowyoh. Jest to niem ała trndnośó, od 
której pokonania aależy rokwój szkoły.

Kwestya skkół handlowyoh, iak  to wy­
nika z powyższego przedstaw ienia nie je s t  
zatem wcale jeszoze załatwioną, ani nie ma 
dotychczas jakiegoś wzorowego piana lub or- 
ganizaoyi, któraby mogła byó bezwzględnie 
za dobrą uznaną. Że to, oo dotyohozas w tym 
względzie źrebiono, nie je s t  jeszcze ideałem, 
stw ierdzaią świeże projekty otw arcia szkół 
nowych lub reorganizaoyi dawniejszych. Usi 
towania w tym  kierunku podjęły miasta: Wie­
deń, Lipsk i Antwerpia.

demii są zarazem  słnohaozami uniw ersytetu. 
W ten  sposób wiedza handlowa zdobywa so­
bie po raz pierwszy znaczenie nniwersy- 
teokie.

Niemniej A ntw erpia p rzystępuje  wkrótce 
do reorganizaoyi swej akademii. Zwołano tam 
nawet ostatniem i ozasy kongres w cym oeln.

Jan Stafrański.

rzej,

Ideały życiowe.
XXVII.

Nie o wiele lepiej, jeże li naw et nie go- 
wygląda a  nas idea nżyteoznośoi. 
Człowiek, ażeby był użytecznym , musi 

posiadać trzy  zalety
1. Miłość, a przynajm niej życzliwość dla 

tego, koma ma byó użytecznym.
2. Zdolność sformułowania sobie celu i 

zrobienia Piana.
3. Energię do wykonania.
Otóż nasza zdolność miłowania kogoś lub 

czegoś jest — tak  samo jak  i społeczeństwo — 
pedaielona na kasty. Szlaohoio może kochać 
a naw et poświęoaó s.ę. ale tylko dla szlaohty, 
jej interesów lab  je j tradyoyi. Żydzi m ają 
bardzo silnie rozw inięte uozuoie żyezbwośoi, 
leoz — przedewszystkiem  dla swoich, ozemn 
nawet niepodobno dziwić się. Wkońcn chłopi, 
oe im bodajże n ie uchybia, ze w zględu na 
ich niski rozwój społeczny, są przedewszyst* 
kiem egoistam i i nie zawsze dbają naw et o 
szozęśoie swoioh najbliższyoh.

Umiejętność znowu staw iania sobie oeln 
i robienia planu, wymaga rozw iniętej myśli i 
— praktyki w rozm aityoh gałęziaoh pracy, 
wymaga żywej wyobraźni i logiki... Zkąd zaś 

1 ;o wszys tko może się wziąć w społeozeństwie,

k tóre należy dc najm niej oświeoonyoh w E u­
rop m ? Kiedy bowiem np. nie uiniejąoyoh ozy- 
tać i pisać znajduje się między rekru tam i: w 
Szweoyi i Szw ajcar/i nie oały 1 proo.,w Niem- 
ozeoh półtora proc., w Wielkiej B rytanii 8 pr. 
we Franoyi 20 pro., w guberniach oesarstwa 
65 pro., na Syberyi 80 pro., to między rek ru ­
tam i z Królestwa liozba nieumiejąoyoh ozytać 
wynosi 82 pro. ogółu.

L iteratura, naturaln ie stosowna, pod­
nieca i zaptadnia myśl lndzką; trudno jednak 
korzystać b  je j usług takim, k tórzy nie znają 
liter...

Leoz m niejsza o ozytanie. Dante i Szek­
spir zapew ne nie czytali setnej ozęśoi tego,
00 dzisiejszy ozłowiek ucywilizowany; Homer 
może nie um iał ozytaó, a aaimo to -— każdy 
z owyoh panów odznaczał się potężną wyo­
braźnią, umi»l stawiać sobis oel i obmyśiaó 
-posoby ioh wykonania.

Ladzie oi jednak  mieli geninzz, to je s t  
olbrzym ie zapasy energii, k tóra gdyby nie 
zażyła się na seworzenie najw iększych w świe- 
oie poematów, mogła nrodzić jakieś wynalazki, 
albo idee społecznej doniosłości.

Z czego w ynika i o ozem n ik t chyba nie 
wątpi, że — wielka energia, niezbędny w aru­
nek każdego czynu, je s t  więoej w arta aniżeli 
„oczytanie*.

Czy w naszym narodzie tkw ią jadnak  ta ­
kie właśnie zasoby energii P Czy przeoiętny 
Polak, wyrzuoony jak  Robinson, z nożem i 
b.blią na bezładną wyspę, potrafiłby zaopa­
trzyć się w poi arm, broń. odaież, mieszkanie P 
Czy nm itłby  zdobyó i wyzyskać rozbity  okręt, 
a nareszoie — zwyciężyć w bitwach setki ln- 
dożeroówP

Mam głębokie i niezachw iane przekona­
nie, że kiedyś a natzego chłopstw a tacy Ro­
binsonowie nkażą się na wszystkich polach 
dnalalnośoi. Oni to, ooknąwszy się a hypno- 
tyosnego snn, w jak i pogrążyła ich wielo­
wiekowa zależnośó, będą posiadali energię o 
jakiej my naw et nie mamy pojęoia. Ale dzi­
siejszy przeoiętny  Polak odznacza się, jeżeli 
ozem, to  przedewszystkiem  — brakiem en«rgii, 
k tóra rozpływa się w zwyozajnyoh lub rymo 
wanych frazesaoh.

Frazes, frazes i zawsze frazss!...
N iektórym  z naszych ludzi jakby  w yda­

je  się, że móżnaby oduos.ó Bwyoięstwa i po­
prawiać losy narodów za pomooą pięknego 
frazesu. A jeżeli dziej* się niezbyt dobrze na 
świeoie, to tylko dlatego, że jeszoze odpowie­
dnio piękny frazes nie został wypowiedziany 
Straszna to choroba, k tórą może odegna ohlop 
■ki gm iusz , który  przyw ykł liozyó się z fa­
ktami.

Nasza dzisiejsza energia je s t  nietylko 
słaba, ale i nierozw inięta. Wiadomo, że lndzką 
duszę można porównać do gmaohu o kilku 
piętrach. ,

Otóż do naszych czynów wchodzą tylko 
najniższe piętra, najniższe uzdolnienia, dnszy.
1 tak :

Parterem  duszy jes t, jak wiadomo, b ier­
ność, która w naszem eyom najw iększą ode- 
gryw a rolę. Paweł wypadkiem spogląda na 
kalendarz i Azy ta : 7 styczeń... Ju tro  m usi za­
płacić komorne 1... B iegm r więc do znajomego 
liohwiarza, pożyoza pieniędzy i płaci. Oto 
ozysnośó wykonana w sposób odruchowy...

Wyższem piętrem  są ślady, a w ięc: pa­
mięć i naiogi.

W iększa ozęśó In iz i w staje o pewnej go­
dzinie, zjada śniadanie, idzie do binra lub 
warsztatu, nałogowo odrabia swoje zajęoie itd .

Następnem piętrem  je s t :  Współdżwię-
oznośó, a w zakresie woli, Naśladwniotwo. 
Iluż to znamy ludzi niby ruohliwyoh, niby 
przedsiębiorczych, których rnohliwośó polega 
na tem, że — gdy kto założył handel kolo­
nialny, oni natyohm iast, w tem samem n 'ej- 
■on, zakład i ją  handel także kolonialny, a gdy 
inn j założy fabrykę farb, oni również zakła­
dają fabrykę farb.

Nadzwyczajnie zaś mało posiadamy In­
d u  twórozyoh ożyli bamodzielnyoh. Na ozemże 
polega owa twórozośó?... Na firobiazgaoh. Gdy 
■zewo trochę inaczej szyje baty , aniżeli go 
nanozono, — gdy piekarz wprowadzi ohooiaż- 
by najm niejsze ulepszenie dc swoich prooe- 
derów, — gdy bndowniozy, zam iast wznosić 
szablonowe domy, obmyśla jakieś ncwe kształ­
ty  i ozdoby, — gdy autor pisze tak, jak  sam 
myśli, a nie jak  inni mówią, — gdy kobieta 
nbiera się jak  je j ładnie i wygodni#, m e jak 
każą żurnale — w* w szystkich tyoh fairtaob 
mamy objawy Twórczości. Ale n iestety! rzad­
ko widujemy je  w naszym kraju...

Najrzadziej jednak spotykam y „ludzi 
Idei*: to jeet takioh, k tórzy postanowiwszy 
sobie jakiś użyteczny oel, pracują nad nim 
cale lata. Dla przykłada wspomnę:

Panią Umińską, która opiekowała się wię­
źniami, dr. St. Markiewicza, założyciela kolonii 
letnioh, siostrę Annę Kobylańską, założycielkę 
przytułku dla starców, dr. Polaka, apostoła 
hygieny, Sokratesa Stary nkiewioza, właśoiwego 
twóroą naszej Kanalizaoyi, Edm nnda Jankow ­
skiego, apostoła ogrodnictwa, Konrada Pró­
szyńskiego, redaktora „Gazety Świątecznej", 
Mieozyslawa Brzezińskiego, antora dziełek dla 
lndn i duieoi, Malinowskiego, propagatora rze- 
miósl ludowych, Broni cła we Chlebowskiego, 
k tó iy  doprowadził do końca Słownik geogra­
ficzny itd.

Nazwiska podobnych lndzi, których tylko 
oząstkę wymieniam, powinny byó znane 
w ez jstk im : są to bowiem bohaterowie wy 
trw ałej a użytecznej praoy, są to oi, dzięki 
którym  ntrzym nje się w społeczeństwach oy- 
wilizaoya. Oni też są przedstawicielami naj­
wyższego rodzajn działalności — ideowej.

Bolesław Prut.

Fejleton krakowski.
(Rychły koniec panowania żołdaetwa na Wawele. — 
Pomnik Mickiewicza. — Medalion dla Matejki. — 

Projekty ponmika dla Grottgera. — Z teatrn.)

Kraków  d. 26 maja.
Wedle pogłosek oL.eg&jąoyoh w mieśoie

0 oeohaoh wielkiego praw .^podobieństwa, w 
jesieni r. b. dzięki energii radcy Wereszozyń 
sk ego, nasz nkoohany Wawel przestanie słu 
żyó wojsf i za legowisko. Czas też jnż  n a j­
wyższy, aby tej profanacyi kres położono. 
Serce ustaje bió z oburzenia, wszelkie poję­
oia o estetyce i moralności buntują się, uczu- 
oia patryotyozne zżymają, gdy przybysz na­
wet nie a nabranych prowinoyi, rznoi okiem 
na świętości nasze, kalane obecnością żołda­
ków. Tam, gdzie stąpali ongi nasi wielcy 
królowie i zasłużeni dla Ojczyzny mężowie, 
odbywają ówiozenia żołnierze, w komnatach, 
w któryoh zda mę odczuwasz obecność dn- 
ohów naszych wielkich bohaterów, w tyoh 
marach wiekowych widzi?z na ścianach po­
zawieszane to rn istry  a słyszysz wyraz ko­
m endy niemieokiej. Czyż to nie bolesny wi­
dok? Takiego w iaż .n  a doznałem przed n ie­
dawnym czasem, gdym  był na Wawelu, ale 
w Bogu nadzieja, iż jnż  nie długo cierpieć 
będziemy.

2yjemy tn  w epooe pomników. Skanda- 
liozne pierwsze dzieło hyg iera  usunięto z ru ­
sztowania, a od trzech dni windują na nie 
nowe nieznane, okryte drew nianą paką, na 
której jedno je s t tylko widoczne: waga 7.360 
kilogramów. Ten s-.nak zapytania, ta  n iepe­
wność, oo paka okrywa, przeraża wszystkich 
tem więcej, iż poprzedni pomnik, który się 
tu  ponownie na kilka godzin ukaza oczom 
naszym, urągał wszystkiemu oo piękne i pod­
niosłe. Patrząo na fignrę naszego najw ięk­
szego wieszoza jakby garbatą, z brzuchem

Siwowara, o głoWie przypominająoej obrazki 
ia dzieoi, przedstawiające podobiznę indya- 

nina ozerwonoskórego zdobnego w pióra — 
zaiste trudno wierzyć by dłuto, które praco­
wało nad tem „dziełem" spoczywało w ręku 
artysty  i to a rty sty  Polaka. Ale zanieohajmy 
oierpkich niestety refleksyj i zarzućmy zasło­
nę na przeszłość a m iejm y nfność, iż nowy 
pomnik ziści bogdaj w ozęśoi nasze m arze­
nia. Silne zapewnienie w tym  kierunku daje 
nam poozuoie artystyczne i patryotyczne na- 
zt go m arszałka krajowego, który przed nie­

dawnym czasem nowy pomnik oglądał w Rzy­
mie. go tn zobaczymy aż 28 czerwoa b.r. 
t. j  w dniu nroozystego odsłonięcia.

Niesłusznie a przynajm niej nie zupełnie 
słusznie, zdar.em  mojem, wyrażano się u je­
mnie w tych czasach o odsłoniętym w koście­
le Maryaokim medalionie ś. p. m istrza M atej­
ki, do którego przykładam  większą miarę, 
niż może n tw e t chcieli tego inicyatorow ie i 
autor Nie było bowiem ich zamiaiem stawiać 
twórcy wiekopomnych płócien pomnik, le z 
tylko w kościele daó dowód pamięoi. To też 
m iniaturowe dzieł# Gypryana Godebskiego od­
powiada m p e  nie temu oelowi, jest bowiem 
w oałem znaozeniu słowa pięknem. Gdy 
przyjdzie pora na pomnik dla naszego m i­
strza  pędzla, jestem  pewien, iż natchnienie, 
ta len t i praoa dopiizą artystom  rzeźbiarzom. 
Pewnośó tę  moją g run tu ję  na m edswnym 
fakoie, iż dwaj tak  głośni dziś artyści, jak  
Tadeusz Błotnioki i Wacław Szymanowski 
■dobyli się na piękne projekty pom nika dla 
Grottgera. Mnie osobiśoie podoba się więcej
1 silniejsze spraw ia wrażenie projekt pierw ­
szego, gdy jednak sędziowie konkursowi 
inaczej orzekli, trndno się z nimi oto spierać, 
jakkolw iek podobne noszą się z zamiarem... 
zm iany zdania.

Choiałoby się ta  jeszoze skaroió postę­
pek kom itetu oznwzjąoego nad domem Ma- 
rej ti, k tóry w ubiegłym  tygodniu cichaozem, 
bez uwiadomienia pnblioznośoi i prasy, doko­

nał ak tn  otw aroia; gdy jednak  dzienniki tu ­
tejsze i lwowskie wyprzedziły mnie w tej 
czynności, ^  zeto w zakończenia dzisiejszej 
korespondenoyi nważam za stosowne dać 
krótką wzmiankę o teatrze. W ostatnioh oza- 
sach wznowiono na benefis zasłużonego a rty ­
sty  p. Sobiesława głośną komedyę bheridsn’a 
p. t. „Szkoła plotek", o r:z  baśń dram atyozną 
Fuldy „Talizman", a wystawiono dwa nowe 
utwory „Księżna i motyl" A rtura Pinero, tu ­
dzież „Lwią noztę" Curcla w doskonaleni 
tłómaczenin znanego lite ra ta  p. Antoniego Po­
tockiego. Sztuki te tau  pod względem gry  
artystów , jak  wystawy i re iysery i nie pozc 
stawiały nio do życzenia. „Księżna i motyl" 
komedya, w której występuje trzynaście ko­
biet, dała pole popisu dla tnale t ty ln i ar­
tystkom , przedstaw iającym  damy z najw yż­
szego towarzystwa. Podsreślam  tylko ten 
szczegół, gdyż. utw ór ten uLaże si? niebawem 
we Lwowie, a więo dozn_ kry tyki miejsco­
wej. Nie mogę jednak  zataić wprost zachw y­
tu  dla reżyseryi, k tóra w „Lwiej uczcie" tak 
świetnie przedstawili, soeny zbiorowe, a m ia­
nowicie wybnch strajkn  robotników z taką 
praw dą i siłą, iż widz miał złudzenie, jeśli 
nie rzeozywistości, to bezwarunkowo widowi­
ska godnego stołecznej sueny. W ogóle z a ­
znaczyć należy, iż scena krakowska jakkol­
wiek nie wyróżnia się ilością wielkich talen­
tów, to odznacza się pietyzm em  dla sztuki, 
widooznem a  wszystkioh jej ozłonków i dą­
żeniem do poprawnej, udatnej a ozęsto wzo­
rowej całośoi.

W teatrzyku w Parka krakow skim  w y­
stępuje operetkowa trupi. prowincyonalna p. 
Mareckiego z Królestwa. Przedstaw ienia nie 
wytrzym ują najłagodniejszej krytyki.

Znakom ita autorka „Tamtego" p. Gabry- 
jela  Zapolska ohora od dziesięcin dni na za­
palenie płuc, czuje uię już  znacznie lepiej i 
prawdopodobnie .<• pierwszych dniach ozerw- 
oa powróoi do zwykłyoh zajęó. Joj nowa 
sztuka p. t. „Jojne Firułkes" dalszy oiąg 

Małki Szwarzenkopf" podobno odznaozt. się 
również nadzwyozaj nemi zaletami.

Kaśmiert ee Lwowa.

Sztuki piękne.
* „Prseznaazenle*. Czesław B Jankow ­

ski, szozerj i śmiały artysta, po skońozeniu 
llustraoyi do „Dziadów" w ykonanych na za­
mówienie lwowskiej księgarni A ltenberga i 
wydanych w ybornie w lnksnsowem w ydania 
aroydsieła Miokiewiozowskiego, gorąozkuwo 
pracował nad nowem dziełem. W tych dniach 
je  wykońozył w swojej pracowni paryskiej. 
Na wielkiem płótnie, mająoem przeszło 12 
metrów kwadratowych powierzohni pali się 
ogromny stos. Pali się tak, że bezwiednie, 
mimowoli strach bierze się zbliżyó. L ana 
ozerwona pokryła oałe niebo wielkiem półko­
lem. Po oddalonej kępie drzew, po bliższyoh 
trawaoh i badylach, po jaraoh i zagtębleniaoh, 
■kaczą tryskające iskry. Droga szeroka, która 
■zła prosto stepem, objęta zapełnię płomie­
niami. Na tem płomiemstem tle  pędzi wspa­
niały kary rymak, a na nim  — jożdzieo. 
Odzienie: biała świta, na której pysznie gra 
odbicie ognia, czerwone spodnie, łapcie na 
nogach. Twarz ma w sobie wyraz potężny, 
zwrócona naturalnym  ruohem oczyma kr 
widzom. Twarz to mężczyzny w siło wiekn, 
nabiegła krwią, z czam em i oozyma i czar­
nym wąsem, przypom ina trochę Maóka Bor- 
kowica Matejki. Bije z niej odwaga, ztano- 
nowozość, a zarazem zgroza. Droga się pali, 
więo pędzi po wyboistej ścieżynie, ao które’ 
jeszcze pożoga nie dob egła. Ocali cię! Tytuł 
tej wstrząsająoŁj wizy; rom antycznej : „Prai - 
znaozenie*. Czyje? ja k ie ?  — to wolno każde­
mu widzowi pojąć, jak  umie. Obraz ten, n a ­
malowany jakby jednym  zamaohem pędzla, 
w przeciągu pięeiu tygodni, świadczy przede- 
wszyztkiem o nadzwyozaj bogatej i różnolitoj 
indywidualności Jankowskiego. Inny  obraz: 
„Idę"... jeszoze również sco: w p racow ni; 
Tam praw dziw y ttre  bleu; tn  — istny eaucht- 
mar rouge. Co kto woli ? tc  znów inna kwestya. 
Pe raz d r ig i trudno wznieść się na tak  czy­
sta wyżyny natchnienia, na któryoh powstał 
Chrystns-Dzisoię, tego artysty . Ale wrażenie, 
jak ie  daje to „Przeznaczenie", teru jące sobie 
drogę wśród oeeanu płomieni, je s t  tak  od­
mienne, ie  trudno ostateozni* siłę jego  z siłą 
i głębią tam tego porównywać.

* Adam M iekiewiez k ró l p ieśn i polskiej 
przez K. Woinara. Pod tym  tyiułem  ukazało 
się oamioarkuszowe dziełko o Miokiewiozu 
staraniem  i nakładem Młodzieży uniw ersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Książeczkę zdo- 
b.ą ezt- ry  udatne ryciny i piękna winieta ry ­
sunku W alerego Eljasza, przedstaw iająca apo­
teozę Miokiewioza. Dziełko obejmuje życiorys 
wieszoza (ze szozególnerr uwzględnieniem  
młodośoi i czasów uniwersyteckich w Wilnie) 
i treść dzieł, urozmaiconą bardzo licznymi sto­
sownie dobranymi wyjątkam i wraz z jasną 
i przystępną ooeną poszozególuyoh ntworów. 
Brosznra ta kosztuje 10 ot. nadaje się do roz­
szerzenia między lud i młodzież. Zamówienia 
aależy nadsyłać pod ad resem : K. Wojnar, 
w Krakowie, ul. Kolejowa 1 1.

* W ystawie Tow Sztuk p ięknych  p rzy­
była nowość. Oto w salonie seoespyonisiów 
we W iedniu zwraca powszechną uwagę wy­
staw iony tam że nie wielkioh rozm iarów obra-

[aterye najnowsze na suknie damskie i dziecinne * otrzymał
wielkim wyborze

i poleca takowe
M IE O L A J  L U D W IG

L w ó w , p la c  M a r ia c k i  1. &.
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se k  „Zachód «lońca“, malowany pra-a  fran- 
onskiego artystą  ScLdnhayden Moliera. Efekt 
i  w raien ie  aily św iatła i blasku aachodaącego 
ałońoa, jak ie  w ids odnosi, są tak prawdziwe 
i do tego stopnia łudaąoo działające na so- 
oaewką, £e oko aaledwie chwilą spooaąó mo­
le  na obrazie. Wohodząo do lali, gdzie obraz 
powieszono, wydaje sią, ie  pewna przestrzeń 
oświetloną jest światłem z obrazu zachodzą­
cego słońca. Podobną praoą tegoż samego a r­
tysty  pozyskano na naszą wystawą, a ty tu ł 
jej „Soleil du jo u r“.

R O Z M A IT O Ś C I .
W entylow anie  wagonów. Towarzystwo 

kolei żelaznych orleańskich we Francyi, po 
licznyoh próbach i po wprowadzeniu niektó 
ryoh ulepszeń, przyjąło wentylatory Pignatei 
lego i zastosowało je  w wagonaoh pociągów 
pospiesznych. Przyrząd ten jest pomieszczony 
na dachu wagonu i składa sią z rury. do k t ó ­
rej podczas biegu pooiągu napływa jow ietrze. 
Z tej ru ry  wchodzi do zbiornika wody, a na- 
scąpnie oczyszczone od pyłu i od cząstek wą 
gla przechodzi przez metalowe filtry nieustan­
nie zwilżane wodą ze zbiornika. Stąd powie­

trze w stanie zupełnie czystym dostaje sią do 
wagonów, w których odpowiedni przyrząd re ­
guluje w miarą potrzeby mnie szy lub wiąk- 
szy dopływ powietraa. Na 1.U00 kilometrów 
zużywa sią 26 litrów wody; iiośó ta  zmienia 
sią stosownie do oiepłoty i stopnia w ilgotno­
ści powietrza; dziąki parowaniu, różnica cie­
płoty na zewnątrz i w wagonaoh wynosi 3 
stopnie. Przy bym systemie wentylaoyi nie 
dostaje sią do wagonów ani pył, am sadza 
z parowozu, a cym sposobem obicie wagonów, 
odzież i oiało podróżnyoh nie podlega zanie­
czyszczeniu. Okna wagonów muszą być za­
mknięte, aby przez żaden otwór nie wchodził 
kurz. Ilość powietrza, napływającego przez 
wentylatory, jest zupełnie dostateozną.

Romans ad m ira ła  Deweya. Oczy zwró­
cone są teraz na zwvoiązcą z pod Manili, ad­
mirała Dewoya; ludzie interesują sią nietylko 
jego czynami waleozuymi, ale i życiem pry- 
w a t n e m .  Otóż odgrzebano starą historyą mi­
łosną. Bohater dnia żywi głąboką nienawiść 
do H i s z p a n ó w ,  wykwitlą na tle urazy osobi­
stej. Przed dwudziestu laty Dewey zakochał 
sią w najpiękniejszej podówczas pannie z Wa 
szyngtonu, miss Wirginii Lo ery, łeoz miłuSó 
me została odwzajemnioną Piękna panna o 
filtrowała s^re s. rce ubogiemu attaobe amba­
sady hiszpańskiej, nazwiskiem Brunetti. Ro-

daioa mini W irginii nie ohoieli aaawolió na to 
m ałieńatwo, ale pomimo ioh namowy, nie od­
dała rąki obecnemu admirałowi, odizuoała li­
cznych konkurentów , wierna uczuciu dla Hi 
azpaaa Sennor B runetti przez tern ozaa aoatał 
ambaaadorem w Mekayku. I  om tak ie  n i. za­
pomniał o awej pierwaaej miłości. Trzy lata  
temu poślubił piąkną jeazoze do dziś dnia 
Amerykanką, a wkrótce potem  oUzymał ty ­
tu ł ks. Arcos i  olbrzym ią fortuną. Stałość zo- 
atała wynagrodzoną hojnie, ja k  w bajkach 
i iegendaoh. Lecz cdizucony admirał Dewey 
nie zdołał wyrugować ze swego serca obrazu 
piąknej W irginii, ani też nienawiśoi dla zwy- 
oiąskiego Hk,.parna, poprzysiągł też zemstą 
nietylko jem u ale i jego rodakom. Dla zw y­
ciężanego w miłośoi przyszła nareszcie chwi­
la tryum fu i zwycięstwa. Nie zagoi ono j e ­
dnak ran  serdeoznych, ani odbierze szoząśoia 
rywalowi.

Czas zb io rą  pszeuicy w rożnych k ra ­
jach. Zbiór pszenioy odbywa sią na całej kuli 
ziemskiej we wszystkioh bez w yjątku m iesią­
cach roku. Zbiera miano wioie pszenicą w s ty ­
czniu : Australia, Nowa Zelandya, Chili i Ar­
gentyna ; w lutym  i m arcu: lndye, Górny
Egipt, Turoya azyatyoka, Persya, Syrya, Mała 
Azya i Kub < : w maja Afryka pół i., Azya środ­
kowa, Chiny, Japon ia , Teksas i Florida;

w ozerw ou: Kalifornia, Hiszpania, Portugalia, 
Włochy, Greoya i Stany amerykańskie Ore- 
gon, Luisiana, Alanami., Georgia, Kolorado i 
M issuri; w lipen : Ram unia, Btugnrya, Austro- 
Wągry, Francya, Rosya południowa i Stany 
Nebraska, Mindbota, Nowa Anglia i górna Ka­
nada ; w sierpniu : Anglia, Balgia, Holandya,
Niemoy, Dania, Polska i Stany ; we w rześniu: 
północna oząśó Dakoty, dolina Kanady, oraz 
Szkocya, Szweoya i N orw egia; w październi­
k u : Rosya północna; w listopadzie: Peru i
Afryka po łudn iow a: wreszcie w g ru d n iu :
Birmanis. Z powodu tak  różnego czasu zbio­
ru nieurodzaj na pszenicą w tym lub owym 
kraju nie wpływa pray obecnych środkach 
transportu  tak  stanowczo na lokalną oeną tego 
zboża.

Lwów dnia 28 maja 1898. Dom handlowy dla rol­
nictwa i przemysłn nl. Syketuska 1. 6 , dostarcza kuku- 
radzę, jęczmień, owies, oraz we 'elkio nasiona do siewa 
wi sennegc, łubin żółty i niebieski oraz sadzonki chmielo­
wi wp.ost Ji Saazu również wszilkie maszyny rolnicze i lo- 
ko aio bile.

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenioa 12-— do 
12 50, żyto 8 'aO do 8'85, jęczmień browarny 8  50 do 9- — 
jęczmień pastewny 7-50 do 8 -—, owies C 25 do 8  50, rze 
pak l l -50 do 12' --, hreczka 9 —  do 9’50, wyka 6'25 do 
6  75, bobik 7'50 do 8 —, groch 7 — do 9 50 kuknru 
dza 5 8 ) do 6  10, konioz c*eiwony3ó — d> 4 0 — konie*

7 0 —, konioz bia l f  JO'— do 40 —, 
litr 19*25 do 1$7S Leo Lwów.

szwedzki 60-— do 
•pirytu* za 1 0 '0 0 0

Wiedeń dnia 28 mai a.
Notowano pszenicę n» maj-czerwieo 12-9) do 12 98 

pszenicę na jesień 9'96 do 10'02, ży.e aa jesień 7-65 
de 7'70, owies na maj-ezerwieo 7'50 do 7 60 owies na 
jb°ień 6  04 do 6  06 knknrndza na lipieo-sierp. 5-70 do 
5'77 kuknrndza na maj-czerwiec 5'68 do 5-75, rzepak na 
sierp.-wrześ. 13-25 do 13 50

Spirytns kontyngentowy 10.000 1. *|M zaraz do od| 
dania 21-30 do 21-80.

N a d e s ł a n e .
Za tę rubrykę redikeya nie odpowiada).

F a r b y  facyatowe kai
I  dynków, wytrwałe na powietrze,

do powle­
kania bu- 

v 40
różnych wzoraoh, rozpuszczalne w wa­

pnie, równające się powłoce olejnej, kilo od 
16 ct. wzwyż. Wzory i opis użycia darmo 

i opłatnie.
Carl Kronsteiner, Wien I I I ,  H anp -

strasse 120.

SB B & B

S e id en -H am ast®  75 kr.
bis fl 1465  p. Sweter und Seiden-Br cate -  ab meinen eigenen Fabriken

sowie schwarze, weisse u. fąrbige Henneberg-Seide v. 45  kr. bis fl. 14.65 per Meter —  glatt, ge ' 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Roben und Blousen: ab Fabrtk!

m s t e r

• n i

An Private porto- u. zoilfrei ins Haus!
" e ł i e n d .

Doppeltcs B.-iefporto naeh der Sehweiz.

g .  H e n n e b e r g ^ s  S e i d o n - F a b r i k e n ,  Z i i r i c L .  (K. & K. Hoflieferant).
i - v „ «."»ł i. \r-\- i-tereac**  -. g ilfte j; jjuenMa-. i

Znakomitym wynalazkiem, szczególniej' 
dla kościołów wilgotnych są niezniszczalnej

sifitys linii imźowBi
emaljowane w ogniu ■■* cynku, w ramach 
zwykłych, gotyckieh i romańskich, wyra­
biane obecnie w Psiy iu  . przez firmę Pous ' 
sielgre-Rusand, n?Jv omego j bil er.* Ojca 
święttgo.

KSIĘGAMI A KATOLICKA !

Dr. MAR ttUOlStBfii;
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała
Jedyne zastępstw o ty h. stacyl 

na ca łą  P o lskę,
przesyła na żądanie c-hi tnie jedną stacyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest bar 

dzo umiarkowana.

ZAKŁAD ZDR0J0W0- KLIMATYCZNY

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyraz z

l l A b Z l S K I  amerykańskie do “i-ikani- 
i ł l  mięsa po złr. 3-— i 3 50, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5-5o, 6  5o i 7*50 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie ,; plac Kapitulny i  (naprzeciw 
katedry).

n Z Ą D C A  D ÓBR znakomity rolnik i ho­
l i  dowea bydła, jak również plantator 
chmielu i buraków cukrowych, gruntownie 
ofcznajomiony z gorzelnictwem, biegły w 
rachunkowości, choe zmienić posadę. Lv 
saawe liBty przyjmuje Administracya Ga- 
fety  Narodowej pod J. L. 2<‘0.

■7 ONCE 8 TONOWANA nauczycielka Uu- 
I \  oów, może wyjechać do domu obiwa 
telskiego. Zgłoszenia: Administracya
„Gazety Nar.“

f O NCYPIEN TA  p< szuku e kenaelarya 
IV adwoka ów Dr. Wincentego mfabaiis 
i Dr. Aleksanira Voc 1 a we Lwowie, uli a 
Kopernika 1. 7, I. pietr .

na konie, własnej roboty, z ow- 
IM IIzC  ezej wełny, duże, ładne, w pasy 
•zarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6-50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeiany.

Firma W IKTOR BERGER
Lwów, Akademicka 8

Pierwszy w krajn bezpośredni fabryczny

8 K Ł A D  R O W E R Ó W .

Geny ściśle fabryesne. Gwaraneya nieo- 
gra iczon*. Wszelkie przybory cyklów 
i kompletne ubrań a Własny faohowy 
w aratat reparacyjny Cenniki ilustr. gratis.

r
_  stare i nowe sprze­

daje najtaniej
Em il Wniner

WIEK 
1. S a lz th ftrą a sse  3.

Rulinn “w i i n®P)
U  1 4 1 I V /  I I  najprzedniejszy  

po złr. 4-—, 6-40 i 7-2o z* kilo
poleca handel 79 i r

St. brkiisioi iii Lmi!:
Rynek 1. 42.

Ochrsisa n z G a ; k itr, t
K o t w i c a .

Liniment.Gapsici comp.
z apteki l i i :i rci:l w Pradze, 

uznane jaku znakomite uśmie­
rzające nacieranie: po eonie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na­
bycia we wszy stkioh aptekach 
T»go

powszechnie ulnMoneiro órodfca 
<łt>niow(»cf> 

należy zawsze ::ądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką ..Ko­
twicą" z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pad zictym 

lwem « Prmi.

O L K A
(n a , B T i k o w i n i e )

D^Lrze urządzi uy zakład wodoleczniczy;. Masaż. Elektro- 
lerapia. ąp e!e solankowa rodzime i z clodafckami leczni­
czy n*i Wziewania solankowe, sosnowe, ligno- sulfidowe.
Rozpylania solankowe. Aparat, pneumatyczny. Żąryoa, 

mleko-kefir. Leczenie dyetetyczne i  terenowe

S e z o n :  I ? l o J - f t * a ź < l z i e r i i t k *

W  sanato ryum  Dr H. P o r a s a
z komfortem urządzone pomieszkania Pensyonat. Ku h- 

nia doborowe. Ceny umiarkowane.
X  Wszelkich żądanych wyjaśnień udziela i prospekt posyła

zarząd zdrojowy.

Z a k ł a d  z d r o j o w c - k ą p  e l o w y  i  k l i m a t y c z n y .
Nijsilmejsz* s z c z a w y  sodowo-słone i ż e l a z i s t o ,  sbuttczue w początkaeh 
suchot, po łapaii-uiu płuc, w i.stmie, w b i , l y ta d i  oskr i  li i k r tan i,  w cier 
pieniach ż o łą d k a ,  kiszek , wątroby i h-moroidaluy ;h , przy w ytw ąrzsn iu  się 
kamieni w  pęeht-rzu i n e rk a c h ,  w c ln rob tch  kobii-eyih, w niedekriwnośei, 
w osłabieniu, we wrwlkieli  s tanach nerwowych po influency. — Kipiele m i­
neralne , zak ład  h y d r o p a t y e z n y  połą-zouy z  peDsyoDatem D ra  Koła z 
kowskiego na Miodziusiu, is%t,iele rzeczne itd. Z a k ł a d  i n h a l a c y j n y ,  ku- 
racya mleczna, żętyczua i kefirowa L -ke rz  zakładowy Dr. Ś iberowski i pię 
r-iu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do «lacyi kolej. S tary  Sącz. 
S zon i d  iłu, un.j.'. Zaft-.ńwienla na mieszkania p rzyjm ują zarządy zak ładów  

„ G ó r n e g o 11 i  n a  „ M ł o d z i  u s i u  “ z 28 <4

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
s p e o y a l n a

ASTA BO BST PBR1TAS
Husiro węgierski patent. — Medal wystawy świat.: 

Londyn 1862, Paryż 1878.

D r .  C .  M .  F A B E R A
przybocznego lekarz* śp. cesarza Maksymiliana I. etc. 
Główny skład W ien , I. B & acram arkt 3.

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryaoh. 2748

I

Tamże również do nabycia : o. i  k .  u  D r.'. E n o a ly p t n *  e * e n o y a  d o  a n t  D r. C. M. F a b e ra .

§.BcŁLoring*a W in o  „Oond^r^.isg,ou
używa się z wyiiornym skutkiem przeciw brakowi apetytu , otę pieniom 
płuc i osłabieniu żołądka , katarze żołądkowym i kurczach żołądkowjeh.

S o h < 2r i n g ’s  G r i i n e  A p o t h e k e ,  B e r l i n ,  N .

Składy w pierwszorzędnych aptekach. |
I

O d r z w a  d o  m a t e k !
Kto ctee kupić- dziecinny wózek, niechaj zażąda ilustrowanego 
wnnika (gratis i franco) z nowymi hygienicznymi wózkami do 
siedzeuia i leżonia, z ozdobami, które można zdejmywae i myć.

L fta iiiK ann  r- k- 1’T’rz- ieiel,. u a u i l . c  l l l l ,  Wien, VI. Millergasse 6
Przed zakupnem bezwartościowych naśladownictw 
ostrjega się. Prnwdz we mają na spod ie wózka o- 

bok uwidoczniona mai)ę ochronną.

9 T n ,  a e n o n  w i a w e t m y  
1 8 0 8 .

l e t n i

Prawdziwe berneńskie materye
praw i iiw ej

0WC76J

i z l r .  2 9-'> 3.70, 4.80 i  dobrej 
s.-.tuka rn tr . 3.10 na całe ubra- I z l r .  6 . — z lepszej
nie ineskie (su rdu t,  spodnie i ■ z ł r .  7 75 z doskonałe j

k mizelkn) kosztuje tylko zi ąkomltej
y J \ z ł r .  10.50 z najlepszej

--ztuka na c-z me sal nowe ubranie złr. I0 ‘—, jakoteż materye na zarzutki, loden 
ula t„ryBtów, na let sze kamgarny i t d , wysył,. po cenach fabrycznych znana 

z największej rzeteln >śei Fabryka i Sktad suhna

N l E U E I ł - I M l O F  w  H E I M I E
Próbk i g ra t is  i f ranco. D os taw a w ed le  zamów ienia  pod gw aran eyą .

Zn'c-7.n zysk dla prywatnych ku powić wprost w wspomnianej flr tne.

O r y d i n a l n e  a n g i e l s k i e

PJótoo do suszenia chmielu
100—110 i 120 cm. szerokie, znakomitej jakości, oferu ą

H .  L o h f  i  S y n  w  S a a z  ( C z e c h y )
główny skład i wyłączne zastępstwo dla lądu stał go. 

Z a s t ę p s t w o  d l a  O a l l o y l :

F I A L L A  I  H E ^ L E Ł ł ,  L W Ó W .
W z o r y  i ce r .n iP i  g r a t i s  i f ran co .  2812

ŻEGIESTÓW i

Unie I I o (u itd )  n -A r n e r y k a .
P rzew óz Jedno lu b  dw nrazow y tygodn iow o

z Rotterdamu do INow. Yorku.
Biuro dla kaju t: Wien, T. K o lo w ra tr in g  9.

Biuro dla pokładu: W ie n ,  IV., W eyrln ge rg asse  7 A
. K a ju ta  I. k lasy  : K a ju ta  I I .  k la s y :

! '  f W. ,a  Pa^^z* 890 — 400*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200
1, listopada ao 31. m arca M rk. 230—320 od 16. października do 31, lipca Mrk 180

*) Zeleżn1, od położenia i wielkości kajuty oraz cbyżości i  eleganeyi parov/ca.

GRAND HOTEL NATIONAL

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wodj/ mineralne zawierające arsen i żelazo

zalecane  przez  na jp ie rw sze  pow agi le k a rsk ie  p rz y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, 
kobiecych, malaryi etc. 2086

P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  c a ł y  r o k .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

K ą p i e l e  R o n c e & n o
oddalone o l !/ 4 g idziny jazdy od Trientu. Mineralne, błotne, parowe kąpiele, zupełne  
leczenie zimną wodą, elektroterapia, masaż, gimnastyka. 535 m. nad poziom morza. 
Osłonięte oa wiatru, wspaniałe położenie, ożywcze, zupełnie wolne od p y łu ,  suohe 
powietrze, umiarkowana temperatura 18—22°. B o m  z d r o j o w y  pierwszorzędny 
z dużym parkiem, prześlicznym widokiem na Dolomity. 200 gościnnych pokoi, sale 
jadalne i czytelnie, salor, kuracyjny. Wszędzie elektryczne oświe lenie. Muzyka ką­
pielowa, l.awn-Tennis, cieniste promenady, urozma cone wycieczki. Sezon trwa od 
maj- do października. Prospekty i wiadomości przez Dyrekcyę kąpielową w Koucegno-

■ V ^ " i © d . e l j L  
I I . ,  Taborstrasse  18.

'UJ dawna znany, hote) familijny, nowo u ządzony. 2 u0  poko. u i złr . 1 ' 
wyżej wraz z serwisem i światłem. Kąpiele, telegraf i lelefon w domu Najlepsze 
położenie dla zwiedzających jubileuszową wystawę. Ceny wcale nie nędą podwyź ! 
szone. Deurre kolejowe, paiowee i staeya wylądowania w pobliżu. Tramwaj konny, 
omnibus z d.uiu we wszystkich kierunkach. Znakomita restauracya. 2 . 4 ;

W i n d a  o s o b o w a .  p .  M ,  M a y e r ,  właściciel.

'-mm

VW i e n Hotel Habsburg Wiem

Dom pierwszorzędny w śródm eściu, w tym czasie znacznie rozszerzony. 
Urządzo y z największym komfortem. Geny pokoi od 1 zł. 50 et. i wyżej 
włącznie z usługą, elektryeznem oświetleniem i ogrzaniem. Winda osobowa 
i kąpiele w domu.

Kąpiele Adelholzen \
w B aw aryi, staeya Bergen, linia Monachium-Salzburg
w przepysznej górskiej okolicy, z prześlicznym krajobrazem i spacerami. Po­

wietrze łagodne, bogate w ozon i wolne od pyłu.

Bezpośrednio koło lasu położone.
Wszystkie rodzaje kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi z dosko­
naleni! -łóżkami. Pension od marek 3 5 0 . Uzjste wina Lekarz kąpielowy - D r . 

L i e g i  lekarz pułkowy. Bliższe wiadomości przez prospekty.
F~ O tw a r o i*  I . m a ja .

2618
W lh .  M a y r ,  właśeiciel.

■ ' r a n s s e n s b a d .
Najpierwsze w świecie kąpiele b ło tne , posiuda. ą najsilniejsze źró­

d ła  żelazne, czyste alkaliczne źród ła  Glauberskie, kąpiele żelazne obfi­
tu jące  w kw asoród, m ineralne, gazowe z węglokwasórodem.

Cztery dnże elegancko i z komfortem urządzone z a k ła d y  kąpielowe, 
odpowiadające wszelkim modnym wymaganiom. ’

Leczy : Niedokrewnośe i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiania, 
g/.krofuły, chroniczne, żołądkowe i kiszkowe katary, katiry pęc-herzowe, prze­
dawnioną obstrukcyę, zaburzenie organów podbrzusznych etc. ( h roli i zne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypoehondryę , bysteiyg, reumatyzm , poda­
grę, wszelkie kobieee choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia.

S e z o n  o d  1. m a j a  d o  3 0 .  w r a e ń n l a .  2531
P r o s p e k t y  h e i p l a t n i e .

Wuzelkicb informaoyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu

Staeya
kolejowa
Kaschau
Oderberg. Kąpiele jodowe Darkau

(SzląBk austr., 5 stacy.i od Wiednia, 7 staeyj z Berlina i Bndapesztu.) 
Mezon od 15. m n ja  do 15. p aźdz ie rn ika .

Najsilniejsze judowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jed y n e  k ą p ie le ,  gdzie w osyatej nolanoe kąpać alą można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D zieei bez to w arzy s tw a  będą pod dozorem  S ió s tr  św . B oro- 
rueuszek i w le k a r sk ie j opiece. Bliższych wiadomości i prospektów ndzie- 
la gratis D r .  Wilhelm Degró, lekarz kierujący

do 4. maja W ie n , I . ,  W lp p lin g e rs tra sse  10.

LINOLEUM 126g

kolej,  poczta, te leg ra f  
w iiiicjseo.

Najsdnięis.a szczawa żelazista. Pora kąpielowa trw a od 20 maja do końca wrze­
śnia. Kąpie e borowin we, żeia/iste, hydropatyezne i popradowe.

W O D A  Ż E G I E S T O W S K A
znajduje się we wszystkich wielsich składach wód mineralnych.

L ekarz o rd y n u ją c y : Dr, E dw ard Bi tiki.

W * -*  wsr?

Używajcie W affenrad!
Nieakończenie lekki ohód (praeto 
nie wymaga żadnego natężenia) 
oto główna zaleta kół pochodzą­

cych ł fabryki

W affenfabrik S tey r
n a jw ię isza  suecyalna fahryŁa na św iecie.

Katalogi gratis i franco. 27H6

MARIBi\BAD (w C zechach)
św iatow a m ie j s c e  k ą p ie lo w i)

zn akom ite  p rzez  sw oje w ysok ie  po ło żen ie  n a  le s is ty ch  goraeti 
z silną , ogólnie u zn an ą  w odą z soli g lau b e rsk ie j, z n a js i ln ie j­

szą czy stą  w odą ż e la z n ą , n a jb a rd z ie j  obfitej w żelazo ze w szystk ich  
m in era lnych  k ą p ie li bag n is ty ch .

Skuteczne na  choroby ż o łą d k a , wątroby, zatrzym anie funkcyi system n w rotnicy, żółciowym kamie­
niom, cierpienia pęcherza, kobiece choroby, ogólny stan osłab ien ia , otyłość, g icht, brak krwi, cu­
krzycę. C en tra ln e ła z ie n k i  i Nowe ła z ie n k i  świeżo zbudowane , stosowne do celu i  z najwięk­
szym komfortem urządzone obfitują w kwas węglowy, błote, żelazo, parę, gaz, w kąpiele z ogrza­

nego pow ietrza i zimnej wody.
Masaż i g im nastyka  szw edzka w m edyczno-m echanieznym  zak ła d z ie .

nowo UMowaie Coloinai?. Wodociągi i górskicli strumieni, Elektryczne oświecenie.
T ea tr . — T om bola . — K en n lo n y . — P o lo n a n in . — R yb o łó w stw o . — K lnb Jezdżeów . — 
K ryta i  o tw arta  u jeżd ża ln ia , M aszta lern la . — B oisko d la  m ło d z ie ż y , — Lawui T e u n la ,— 
T elefon  do d y sp o zy c y l. — S ezon  od 1. m aja  do 8 0 . w rześn ia . — F rek w en ey a  18 .000 iro6el 

(op rócz  p rze je zd n y c h ). — P r o sp ek ty  I b ro szu ry  g r a t is  w u r zę d z ie  gm in n ym .

W o d y  le o s a lo z o  d o  p io i a  w zakładzie.- K re n z b rn n n , F e rd ln an d sb rn n  
ź ród ło  leśn e , źród ło  R udolfa ,  źró d ło  A m brożego, źród ło  K aro liny . ’

Flaszki zaw ierają *ft  litra .

Naturalna sól źródeł Marlenbadzkich sproszkowana i w kryształach (0-862 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody miner,ilnej). W flakonach po 125 

gr. i 250 gr., albo dozy po ń gr, w kai tonach. 2553

Pastylki źródeł Marienbadzkich * n̂ ,î ),Vziffi\VaSTZł<Tkwasy
D la  k u r a c y l  k ą p ie l o w e j  : M arlenbadzka  ziem ia b ło tn a  , m ydło  ź ró ­
d lane , łu g  oczy-zczony z soli 1 łu g  ze so lą . — Do nabycia we wszystkich 

skłaiaoh wód mineralnych, drogueryach i większych aptekaeh.
Urząd gminny. W ysyłka wód mineralnyoh, Marlenbad

1
6

la, 31/, uom. grube, w jednym kolorze złr. 2 25 deseniowane złr. 2*55 za metr □  
l i r *  i / !  " *  "  n " i  a - ’ ” ” n "
111“  • / to  " 11 . ,1 ,, F2o, a 1 4 5  „ „

najtrwalsze pokrycie posadzki na cał« pokoje, także jako ehodniki, dywaniki przed
umywalnie i duże dywany.

F. C. Collmann s Nachfolger A. Reichle, Wien, i. Kolowratring e

N o  w  o ś ć ! N o w o ś ć  !

P 1RFHMY
Hz b i a ł y c h  f i oł ków! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e L w ow ie.

F l a k o n l a i  1  z ł r * .

Sklepy własne : we Lwowie ul. Kopernika 3. nl. Halicka U  ; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czemiowcach Rynek 2 ;  w Sta­

nisławowie ul. Franciszkańska 24

N o w o ść ! N o w o ś ć  t

Kapelusze, C ylindry , Laski, Parasole K o w o ś c i 1 e .  M a c h a y s k i e g o
I  ’  J  J  '  7  Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trieciego Maja.


